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W ychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W K r a k o w i e  miesięczna 6  z ł p .  —  kwartalna 1 5  z ł p .

W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni JÓ Z E F A  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku N. 458.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e 1*.

CZAS P r z y j m u j ą  s i t
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowa 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pa 8 grp. 
następne po 8 grosze z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub zna
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY.
Rozmiar jaki obecnie wojna wschodnia 

przybiera, nakazuje nam zdawać często
kroć obszerniej sprawę ze stanu polityki 
dziennej i wypadków bieżących, jak nie
mniej umieszczać ważniejsze akta dyplo
matyczne, a to o ile możności bez uszczerb
ku dla spraw domowych. Z  tych przeto 
powodów, pragnąc zadosyć uczynić s łu 
sznym oczekiwaniom Czytelników C z a s u ,  
uznaliśmy potrzebę powiększenia formatu 
Dziennika naszego, i z dniem lszym lipca  
r. b. C z a s  wychodzić będzie' na arkuszu 
znacznie większym z czterema podziałkami 
na każdej stronnicy; a lubo ceny papie
ru znacznie teraz poszły w g ó r ę , wszak
że prenumerata na C z a s  wynosić będzie 
tak jak dotąd:
dla miejscowych: złr- 4  mk. kwartalnie,
z przesyłką pocztową „ 5 „ „ „

O śpieszne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych w listach frankowanych upra
sza się,  od ilości bowiem prenumeratorów
zaieżeć będzie wysokość nakładu, a spó
źniający się narażeni być mogą na brak 
początkowych numerów kwartału.

Chcąc nadto ułatwić Czytelnikom C z a s u  
sposobność rozpatrywania się w ruchach 
wojennych tak lądowych jak morskich, ro
zesłaną będzie Prenumeratorom w ciągu 
kwartału, bezpłatnie , M appa M orza B a ł

tyckiego i krajów okolicznych. Trzystu 
pierwszych nowych Prenumeratorów otrzy
ma nadto, zaraz z pierwszym numerem 
kwartału, Mappę krajów czarnomorskich.

Kraków 24 czerwca.
Statystyczny przegląd obecnego stanu i położe

nia zakładów m ałego przemysłu w 6ciu Zacho
dnich Cyrkułach Galicyi ? który w ostatnim w y
ciągu z raportu Izby handlowo-przemysłowej, ile 
można streściliśm y, powoduje Izbę do przesta
wienia W . Ministeryum następujących uwag:

W oogóle,, m ały przem ysł znnjduje się w bardzo tru - 
dnem położeniu, i coraz bardziej chyli się do upad
ku. P r/y czy n ą  tego jesi częścią powszechne zuboże- 
n.e ca łe j p ro w .u cy .. nieznana dawniej drogość p ierw -
X i h K X ?  yTU W sk.ut^  której w iększa część 
ioa • swfoje do najnieodzowniejszych
j * yme artykułów  ograniczać musi, częścią znów u - 
pow szechn.ająca s.ę co rok to więcej fabryczna pro- 
dukcya, mnóstwa tak,ch artykułów , które dawniej 
j* / n,e cechowych majstrów produkowanemi

y y. Na tej to drodze zgromadzenie cechowych su
kienników praw ie zupełnie zniszczało. Liczni niegdyś 
w obwodzie juryzdykcyi Izby poddanym, a osobliwie 
w K rakow ie, garbarze i białoskórnicy, musieli w w ię
kszej części porzucić sw oją professyą, am ydlarstw o 
dzięki fabrykacyi stearyna zag ran icą , zaledwo się je
szcze utrzym ać może. R zeczą je s t ła tw ą  do zrozu
mienia, że cechowy m ajster, dysponujący małemi za 
sobami, i skazany na używanie ręcznych , a często 
bardzo niedokładnych narzędzi, nie może wytrzym ać
konkurcocyl « fubrykantero, kap iśałem  i s t o 

su n k o w o  ogrom  nem i m echan icznem i s ila m i w y p o sa ź o -  
nym ; tudzież że w takiem położeniu, uboższe z w ła 
szcza klassy mieszkańców, co rok to większego b ra - 
kH zarobkowania dośw iadczać muszą.

N a dowód obecnego położenia zakładów m ałego  
przemysłu w obwodzie juryzdykcyi Izby podda
nym, za łącza  Izba handlowa do raportu sw ego, 
wykaz profesyonistów i rękodzielników, w obwo

dzie o którym mowa w r. 1 8 5 2  osiadłych. Z  w y
kazu tego pokazuje s ię ,  że w 2 5 miastach i osa
dach, 4 6 3 7  rodzin poświęca się rozmaitym pro- 
ressyom, rzemiosłom i z prowadzenia takowych 
utrzymuje się. W  szczeg ó le , w obwodzie juryz- 
dykcyilzby poddanym, znajduje się: Malarzy pod- 
malowujących tło 2ch, aptekarzy 36ciu, piekarzy 
2 9 0 c iu , rzezbiarz 1, budowniczych 8miu, piwo
warów 13tu, studniarzy 4 c h , fabrykant kwia
tów 1, Drukarzy 8m iu, introligatorów 3 0 , szczot-  
karzy 5ciu, ruśnikarzy 6ciu, fabrykantów czeko
lady 2ch, kawiarzy 22ch, balwierzy 24ch , toka
rzy 38miu, druciarzy 2ch, fabrykantów octu 5ciu, 
spedytorów 16 tu , farbiarzy 34ch, rzeżników 2.65, 
bednarzy 60ciu, fijakrów lOciu, fabrykantów farb 
1, rybaków 5ciu, fryzyerów 13tu, piłowników 1, 
oberżystów 74ch, mosiężników 12tu, szklarzy 4 5 , 
ludwisarzy 2ch, złotników 6 0 c iu , krupników 6 7 , 
sztycharzy 7miu, rękawiczników 28miu, kapelu- 
szników 50ciu, fabrykantów instrumentów muzy
cznych 2ch, jubilerów 12tu, kramarzy 4 7 4 , g rze-  
bieniarzy 9 , tkaczy deseniowych t ,  kuśnierzy 1 6 1 ,  
blacharzy 47miu, kotlarzy 15tu, fabrykantów św iec  
5ciu, lakierników 15tu , blichujących płótno 3ch, 
piernikarzy 7miu, lohnkuczerów 1, litografów 2ch 
stawiających m łyny 1, czapników 32ch, majstrów 
murarskich 37miu, nożowników 6ciu, mechaników 
3ch, młynarzy 33ch , miodziarzy 13tu , kupców 
strojów 24ch , gwoździarzy 7miu, orgarmistrzów 
3ch, o le jarzy  2ch, fajczarzy 9ciu, brukarzy 3ch,
pasam onikow  3 Z e h , m a js tr ó w  k o m in ia rsk ich  Z Z c h ,
parasolników 15tu, rymarzy 35ciu , garbarzy 71  
żydowskich massarzy 14tu, siodlarzy 42ch , kro- 
chmalników 7miu, powroźników 48miu. mydlarzy 
54ch, fabrykantów z blachy mosiężnej 1, kamie
niarzy^ 12tu, pilarzy 1, szlifierzy 5ciu, miśkarzy 
2ch, ślusarzy 92ch, piórników 2ch, kowali 126 , 
fabrykantów szwarcu 1, krawców 484ch , szew -

IJĘSC UTKRACIO-UtTTSriOTi
H ISTO RYA

U PR A W N IE N IA  KOŚCIOŁA W  OGÓLNOŚCI.
(Wyjątek z rękopisu o Dziesięcinach).

(Dokończenie).
U nas już śród bezrządów dzieinio Bolesława Krzywo

ustego nastawano bardzo silnie na wpływy i przewagę 
duchowieństwa, jakoby bardziój majątki jak rozum i nauki 
były tego powodem; wszelako śmiało można twierdzić, 
że nawet reformacya, niszcząo z nadużyciami i dobre, 
z kąkolem i pszenicą, i wichrząc po Rzeczypospolitój naj- 
mocnićj za Zygmunta Augusta, owszem może razem z nim
0 utworzeniu kościoła narodowego zamyślając, chociaż 
gdzieindziój celu swojego dopięła, u nas niepotrafiła zwi
chnąć materyalnój podstawy kościoła naszego katolickiego.
1 kiedy pod następnemi rządami ucichła ta burza, wnet 
też co było z jój powodu spaczonego, do dawnój wpro
wadzono kolei. Około r. 1636 bowiem, a więc już za 
czasów Władysława IV. prawie jednocześnie po wszyst
kich c z ę śc ia c h  Rzeczypospolitej, osobliwie zaś Wielkopol
ski, Małopolski i Litwy z ramienia biskupów rozjechali 
się po dyeoezyach wizytatorowie upełnomocnieni, którzy 
sprawiony przez innowierców zamęt usunęli i rugując ich 
z owładnionyoh kościołów, zwracając zająte przez nich 
posiadłości i prawa kościelne komu należało, dawny po
rządek rzeciy w sprawy kościoła wprowadzili.

Jeżeli zresztą utrzymywano, że duchowieństwo nieopo- 
datkowane, jak była niegdyś szlachta krajowa; to przej
rzyjmy jeno karty historyi naszój, a przekonamy się ile 
ofiar dobrowolnie składał kościół to na wyprawy wojen
ne, to na ogólne potrzeby Rzeczypospolitój, to wreszcie 
niekiedy li tylko na prywatny interes królów swoich; i]e

się w ogóle do potęgi i znaczenia kraju na zewnątrz, a 
do oświaty wewnątrz przykładał.

a i stan rzeczy pochodzący ze swobód organicznyoh 
spółeczeństwa mepowinien stanowić zarzutu, a tóm mniój 
s u y za zachęty do przywłaszczeń nieprawych. Wie- 
dząc ro należy do wymagalności uprawnienia jakiegokol
wiek, bacząc na historyą i przetrwały aż do naszych dni 
zwyczaj, prawa kościoła naszego do wszelakich jego wła
sności i wszelakiego majątku jego, niemogą podpadać wąt
pliwość, lub zaprzLzeniu.

ro  podziale kraju naszego, pomijając już ogólną gwa- 
rancyę praw i swobód krajowych, administracya za rzą
dów Maryi Teresy starała się gorliwie to uprawnienie ko
ścioła rozporząd,enjamj swojemi jeszcze mocniej utwier
dzić, jak utwierdzała uprawnienie obywatela galicyjskiego 
do pańszczyzny i innych prestacyj chłopskich; a objąwszy 
na mocy zawartego z Rzymem konkordatu za Cesarza Jó
zefa II. zarząd dóbr kośoielnych, pokasowawszy niektóre 
klasztory, utworzywszy ze sprzedaży ich majątków u sie
bie tak zwany fundusz religijny, uregulowawszy probostwa 
i beneficye, j p0Wciągawszy w ich inwentarze prawa po
jedynczych kościołów, zamierzała oraz te prawa za po
mocą Fiskusa swojego w tabuli krajowój ziemskiój zabez
pieczać. W tym ceiu niejednokrotnie żądano od pojedyn
czych kościołów oryginalnych dokumentów, mianowicie 
w r. 1780 i 1784- zabrano je nawet ostatecznie, a wy
dano natomiast widymowane w cyrkułach odpisy erekcyj, 
ugód, zapisów, Rn dokumentów; lubo intabulacyi samej
nieprzeprowadzono.'

Mnóstwo wprawdzie rozmaitych pojedynczych upraw
nień kościelnych zostało od tych czasów uronionych tak
z  powodu ogólnego z a m ę tu , w jakim kraj przed i p0 roz
biorze zostawał, jak z powodu zamedbanój intabulacyi, 
jak wreszcie x powodu wprowadzonój świeżo kontroli ad- 
ministracyjnój do inwentarzów plebańskich, któró* niechę
tnie prawa swoje poddawano; ale właściwe złe było mo
że raczój w tóm, że przez nowe urządzenia odjęto kon- 
systorzom bezpośredni wzgląd i nadzór, bezpośrednie silne

czuwanie i opiekowanie się materyalnemi sprawami pod
ległych sobie kościołów, jako też, żoadwokacya z urzę
du, jaką była adwokacya Fiskusa, w powszechności stro
nom niebardzo wedle doświadczenia, pomocną bywa.

Pomimo tych niedostateczności z jednój, a korzystania 
stąd z drugiój strony, prawa kościoła naszego utrzymy
wały niewzruszoną moc swoją jeszcze na innej drodze: 
wpływały bowiem na wartość dóbr ziemskich, wchodziły 
w kontrakty sprzedaży i kupna, w ugody dzierżawne 
w exdywizye całych majątków itp., zgoła stanowiły in
tegralną część posiadłości i majątku ziemskiego na rzecz 
kościoła, który tym sposobem nie emfileutyczną, tymcza
sową lub inną jaką zawisłą i niepewną, lecz realną allo- 
dyalną obok obywatelsko-szlacheckiój miał własność; a co 
do dziesięcin w szczególności, co rok dziesiąty całói wła 
sności czysto-obywatelskiój, żniwowo-snopowój, równym 
obywatelowi stawał się panem, jak nim był coroczL”  
dziesiątój jeno jój części.

' iói Płodów ma coś więcój za 
oin sądzimy °° *w^ 0 Pr*wach kościoła do dziesię-

Niechaj więc dzisiejsi synowie pobożnych praojców kraju 
naszego nie myślą, jakoby ciążące na ich majątkach pra
wa kościelne i dziesięciny, prostą były jałmużną lub ofiara 
którąby kaźdój chwili cofnąć było można dla tego że je 
ślepy traf, ozy ludzkie zabiegi tak niesłusznie w ręku 
ich pozostawiły.

Zawsze to już cudza własność, równie uprawniona i 
wiekami uświęcona, jak tyle innych stosunków ziemiań
skich, a nawet daleko szlachetniejszego pochodzenia i 
początku, jak te ostatnie; bo niezdobyta przemocą i 
prawem oręża, niewprowadiona przez niszczące dawne 
swobody prawodawstwo *) Jub inne jakie nadużycia, 
lecz dobrowolna, pochodząca z potrzeby sumienia i o -

*) Statut Jana Olbrachta z r. 1496 porównaj z nim Statuta 
starsze wiślickie, litewski, Prawdę ruską, Badania Czackiego 
Lelewela, Bandkiego, Maciejowskiego i inne.



C Z A S .

ców 687miu, pokrywaczów szyfrem 1, tapicerów 
9ciu, magiowników sukna 3ch, stolarzy 190ciu, 
garncarzy 60ciu, postrzygaczy 14tu, sukienników 
I60ciu, zegarmistrzów 36ciu5 blichowników wo
sku 2ch, stelmachów 4 1 , fabrykantów waty 16tu, 
białoskórników 6ciu, przedsiębiorców pralni 1, fa
brykantów magli 5ciu, fabrykantów krochmaliku 
4ch, kiełbaśników 7 , tkaczy 73ch, malarzy po
kojowych 28 , cieśli 20tu, cukierników 29ciu, ce-
gielników 8miu.

W ykaz pow yższy, „mówi Izba dalej w sw ych u - 
w agach" zamyka najgłów niejszą część raportu, w któ
rym Izba s ta ra ła  się skreśiić ob az przem ysłow ej 
produkcyi, w obwodzie je j juryzdykcyi poddanym.— 
Jakkolw iek Galicya Zachodnia, nie może być pod tym 
względem staw ianą w równi z tem wszystkićm , czem 
się inne kraje koronne, w dziedzinie przem ysłu w y
kazać mogą, przecież rzeczą jeat nie ulegającą naj
mniejszej wątpliwości, że przem ysł jej wielkiego m ógł
by nabyć znaczenia, gdyby trudności z ktoreim w al
czyć jest skazany, usuniętemi być m ogły. Z a  naj
w iększą pomiędzy wszyslkiem i innemi, w skazać w y
pada pandjący w całym  kraju brak pieniędzy, dzię
ki któremu, najczynniejsi i najodpowiedzialniejsi ne- 
gocyanci, na h a rd z i smutne wystawieni są kłopoty, 
i niejedno zyskowne przedsiębiorstw o zaniechanem 
być musi. B rak instytutu kredytow ego, któryby bądź 
fabrykantow i, bądź kupcowi, czy to na jego osobisty 
kredyt, czy też wzamian za dane bezpieczeństw o, 
mógł za miernym procentem dostarczyć kapitału , dość 
często do utrzym ania jego  przedsiębiorstw a nieodbi- 
cie potrzebnego, je s t rzeczyw iście głównym  kancerem 
niszczącym  w szystkie przem ysłow e stosunki w G ali- 
cyi. Jeżeli się zw aży, że k ap ita ł stanowi w szędzie 
najg łów niejszą podstaw ę każdego przem ysłow ego 
przedsięb iorstw a, tudzież, że kapitału  takiego, w  G a- 
licyi tylko z trudnością i za  niesłychanie w ygórow a
ną o p ła tą  dostać m ożna, trudno przychodzi myśleć o 
przyszłości bez obawy, o przyszłości która przem y
słow i tak kondycyonowanemu zag raża jeszcze kon- 
kurencyą przem ysłu zw iązku celnego, pod względem 
zw łaszcza  kapitałów  w  zupełnie innym znajdującego 
się położeniu, bo mającego do sw ej dyspozycyi po
trzebne do ruchu środki pieniężne, w licznych kre
dytowych zakładach  w państw ach zw iązkow ych, a 
głów nie w P rusach w  tym celu postarow ionych.

W  d alszym  ciągu rapo rtu  sw eg o , Iz b a  p rze
chodzi do skreślenia obecnego położenia handlu 
i j e g o  p o tr ze b  w o b w o d z ie  j e j  j u r y z d y k c y i  pod
danym. Zajmujące i ważne spostrzeżenia jakie 
w tej mierze Rządowi komunikuje, w następnych 
numerach ogłosić niezaniedbamy.

M orcspondencya Czasu.
Wiedeń 22 czerwca.

»  Ze wszystkich wiadomości tak strasznych dla kam
panii ro sy jsk i nad Dunajem, które krążyły w tych dniach,

pozostaje jedna tylko bolesna i pewna: rana zdolnego i 
odważnego jenerała Schilder, która go oddala na czas 
niejaki od placu wojny. Co do owych wielkiej bitew, 
które się stoczyć miały 13 i 14 wśród fortyfikaoyi z wy
padłymi ze Sylistryi Turkami, i za fortyfikacyami z idą
cymi z Szumli batalif«smi Omera p aay , nic się dotąd 
niesprawdziło. Przeciwnie Soldaten freund  oświadcza 
wyraźnie, że żadna z tych batalij nie miała miejsca. Jest 
równie rzeczą pewną, *0 oblężenie Sylistryi zaniechanem 
nie zostało: że jenerał Schilder zostawił do dalszych ro
bót rozkazy i że Omer pasza stał ciągle pod Szumią.

To również pewna, i 0 n0we wojska rosyjskie groma
dzą się koło Bessarabii, że pochód za Prut do Mołdawii 
trwa ciągle, i że się w tój prowincyi ogromne koncen
trują siły.

R .zpołożenie znacznych wojsk austryackich wzdłuż ca- 
łój granicy od Krakowa aż do Semlina, dowodzi, że Au- 
strya chce być gotową “a wszystkie przewidziane i nie
przewidziane okoliczności. Ci, którzy do tych okoliczno
ści liczą zerwanie bliskie i pewne z Rosyą, mojem zda
niem, mylą się. Austrya ma wielkie interesa i wielkie sta
nowisko zdobyte polityką, którój się trzymała ditąd, że
by się bez ostatecznej konieczności, rzucić mogła 
w nowe i niepewne szlaki.

Wiemy z Petersburga, że hr. Nesselrode przedstawił 
Cesarzowi notę wysłaną stąd 3go b. m. Odpowiedź spo
dziewana tu codzień.

Baron Meyendorff wróci na swe miejsce po przepędze
niu kilku tygodni w G aStein.

Berlin 22 cierwoa.
+ Z podróży N. Pana do ziem pruskich podają tutej

sze dzienniki różne szczegóły, z których wyjmuję na- 
stępujący. W Szyrwintaoh, tui nad granicą Królestwa Pol- 
skiego, N. Pan d. 17 b. m. powitany był w imieniu Ce
sarza rosyjskiego przez jenerała adjutanta jego , jenerała 
Grunwald, który ztamtąd w towarzystwie Króla udał się 
do Gumbinnen, i tu przez jednę porę aż do odjazdu 
Króla się zatrzymał, poczem powrócił wprost do Peters
burga. Do Gumbinnen przybył takie równocześnie z Pe
tersburga hr. Munster, pułkownik pruski i komisarz woj
skowy przy tamecznćm poselstwie pruskiem. Powrócił i 
on natychmiast po odjeździe Króla na miejsce swego u- 
rzędowania. Z Gumbinnen N. Pan udał się w dalszą po
dróż w kraj Mazurów, skąd po krótkiem zatrzymaniu się 
w Nakle powrócić ma jutro popołudniu do Berlina. Tegoż 
dnia spodziewana jest N. Pani z powrotem z Pillnitz. 
Książę Pruski odbywa dalej przegląd wojsk w prowin- 
oyach wschodnich. Na 25 b. m. zapowiedziano przyjazd 
je g o  do Poznania . W  p rzysz łym  m iesiącu  o k o ło  lO go 
Książę Pruski uda się do Ostendy dla używania kąpieli
morskich. Prawo dotyczące 30-milionowój pożyczki oraz 
podwyższenia podatków bieżących, ogłaszające się w dzi
siejszym „Staatsanzeigerze", będzie wkrótce wykonane. 
Według rozrządzenia królewskiego, datowanego z Gum
binnen d. 17 b. m. ma być na teraz tylko połowa po
życzki zacięgnioną, to jest, 15 milionów, którą to czyn
ność przyjęło na siebie towarzystwo handlu morskiego 
CSeehandlung) po kursie 94 na 47a%  z wynagrodzeniem 
l°/0 prowizyi. Reskryptem ministeryalnym z d. 12 b. m. 
zalecono wszystkim rejeneyom krajowym większą mieć 
oaczność na zagraniczne dzienniki i czasopisma. Neutralna

polityka Prus ulegała często w ostatnim czasie surowój 
i namiętnej krytyce dzienników Turcył przyohylnych, nie 
tylko zachodnch, mianowicie angielskich, lecz i niemie
ckich. To może dało powód do powyższego obostrzenia. 
Tutejsze dzienniki odebrały zapewne stósowne napomnie
nie, bo w ocenianiu polityki tutejszego gabinetu trzyma
ją się oddawna w granicach rozsądnego umiarkowania, 
co im nie przeszkadza pośrednio przy innych okoliczno
ściach objawiać swoję opinią. W Bundestagu zdawała 
militar <a komissya Związku sprawę z projektu wzmocnie
nia i uzbrojenia twierdz związkowych Uimu i Rastattu. 
Sprawozdanie to motywowane jest, jak następuje: „W chwili 
w którój zachód znajduje się w otwartój wojnie ze wscho
dem, leżące w środku Niemcy pozostają dotąd na stano
wisku oczekującóm; nie jest jednakie niemożebnym wy
padek ten, że rychlej późniój Niemcy mogą być zmu
szone wziąść czynny udział w  tój wojnie. Na którą stro
nę wypadki je popchną, jest dotąd rzeczą niewiadomą. 
W takich okolicznościach potrzeba mieć staranie o wła
sne bezpieczeństwo, a w tym względzie należy szcze
gólnie zwrócić uwagę na stan twierdz Ulmu i Rastattu.* 
Okoliczność ta nie poświadcza owój serdecznój zgody, 
która wedle dzienników francuzkioh panować ma obecnie 
między państwami zachodniemi i niemieckiemi. Trzeba 
wiedzieć, że w militarnój komissyi związkowój zasiadają 
pełnomocnicy Prus i Austryi. Liczba pensyonowanych 
przez Bundestag wojskowych, którzy walczyli pod sztan
darami Niemiec w narodowój armii niegdy szleswicko- 
holsztyńskiój, wynosi tylko sześciu. Zaiste bardzo to ską
pa ilość bohaterów narodowego przedsięwzięcia, którym 
Bundestag przyznał prawo do pensyi z publicznych fun
duszów Związku.— Z Frankfurtu donoszą, żerząd rosyjski 
ugodził się z domem Stieglitz i Spółka w Petersburgu o 
zaciągnienie pożyczki 50 milionów rs. pod nazwą: piąta 
5 -procentowa pożyczka. Z pożyczki tój 20 milionów mają 
być zaciągnięte za granicą. Upoważnione są przez dom 
Stiegliców do zbierania podpisów: w Amsterdamie dom 
Hope i Spółka, na 10 milionów, w Frankfurcie n. M. 
dom Bethmannów, na 5 milionów, w Berlinie dom Men
delsohn i Spółka, na 5 milionów. Kurs emimyjny ozna
czony na 83a/3°/<r Dzienniki niemieckie wystawiają kre
dyt rosyjski w  jak najgorszym stanie. Pokaże się przy 
tój sposobności, czy mają racyę. Pożyczka pruska ma się 
także odbyć przez dobrowolne podpisy, bo układy z do
mem Rothsch Idów nie przyszły do skutku. — Gazeta 
„Vossa“ dowiaduje się, że Cesarz austryacki przyrzekł 
N. Panu przy widzeniu się z nim w Dieczynie, że je
szcze w ciągu bieżąoego lata odwiedzi z młodą Cesa
rzową dwór tutejszy. Jeżeli nie zajdzie żadna nadzwy
czajna p rz e s z k o d a , odw iedziny  te  mają mieć miejsce 
w końcu  p rz y sz łe g o  m iesiąca. —  Nad R enem  spodz iew ają
się w tym roku bardzo dobrego winozbioru. Mrozy wio
senne nie przyniosły latoroślom prawie żadnej szkody, 
lane zaś owoce nie obiecują wielkiego zbioru, bo mro
zy przypadły właśnie w porze kwitnienia. Ogromne masy 
wąsionek ogołociły trzecią część drzew tutejszego Thier- 
gartenu z liści; mianowicie dęby do szczętu ogryzione 
wyglądają jak podczas zimy; aleje usłane ogryzionóm li
ściem, nie można przejść, aby robactwo to człowieka 
z góry do dołu nieobeszło. Ogrodnicy królewscy się 
wstydzą, że nie umieli lub że zaniedbali klęsce tój za- 
pobiedz, która już w przeszłym roku część parku do-

gólno-cywilizacyjna, gdyż taką była myśl erekcyj kościo
łów katolickich na gruzach pogaństwa Słowiańskiego
wzniesionych. . . .

Z tego też tytułu, że usta ły  ręoe, co daiesięcinę wy
rabiały, niemożna jej zaprzeczać, gdyż dziesięcina długo 
przed wprowadzeniem pańszczyzny, bacząc li na statut 
Jana Olbrachta z r. 1496 istniała i jak mówiliśmy, czasów 
najdawniejszych państwa i gminowładztwa sięgała.

E^ekcye naszych kościołów i przeinaczenie dla nich 
dziesięcin sięgały czasów, w których pańszczyzny nieby
ło ; wszystkie są z lat przed r. 1496, a pańszczyzna na
wet długo później znaną nam niebyła.

Ma prócz tego ta własność kościoła jeszcze inne ogól
niejsze znamię, poszanowania godne; niesłuży bowiem 
wyłącznie pojedynczym osobom lub rodzinom, jak wła
sność prywatna, lecz wspiera cele krajowe i stanowi tę 
część ciężarów, które niegdyś ogół dotykały i które ina
czej znowuby na nim spooząć musiały, gdyby interes pry
watny nad interesem powszechnym wziął górę.

W tej mierze bronimy sprawy nie osobistój lub korpo
racyjnej , leoz krajowej i powszechnej przeciw przywła
szczeniom prywaty i stawamy w J0J obronie me przed 
kratkami chwilowego sądu egoizmem i zamętem czasów, 
pojęć i stronnictw zbałamuconego, lecz w obliczu przy
szłości, która inaczój jak obecność wyrokuje i innej 
odpowiedzialności ludzi pociąga.... . . .  .

Tam gdzie uprawuienie tak niezaprzeczalue i na tainej 
oparte podstawie, nienaleźało wahania się i niepewności 
nowego prawodawstwa na korzyść prywaty exploatować, 
bo i tak dosyć źle, że w sposób zgodny z uczciwośoią i 
sumieniem nieuprzedzono wyroków tego prawodawstwa, 
a gorzej jeszcze, jeśli je w takiój formie i dążności wy
wołano, jak się to z roztrząśnienia ustaw jego początko
wych okazywać zdaje.

Właściciele dóbr ziemskich uległych dziesięcinie ko
ścielnej w Galicyi, niemieli podług tego, cośmy wyłożyli, 
prawa zatrzymywać jój przy sobie, wynagradzać się nią 
za straooną pańszczyznę, milczeć jak dotąd pozostaw

szy w jój posiadaniu przez niejasność nowego prawo
dawstwa, albo oo gorsza, prawodawstwo to może mimo- 
chętnie do owładnienia własności kościelnój naprowa
dzać.

Prawnicza maxyma: beati possidentes, nie jest by
najmniej szlachetną....

Galicya niebyła pierwszą w  ofierze duchowi czbsu  skła
danej ; bo pominąwszy zachód i przetworzenie socyalnyoh 
jego podstaw, niemogła niewiedzieć: że w Poznańskiem 
ze zniesieniem pańszczyzny ustały też i dziesięciny ko
ścielne, albo że w królestwie kongresowem zmieniono je 
po największój części w osepy lub P;001ł*ne spłaty.

A jednak kościół te zmiany wymałe z konieczności i 
dla dobra kraju bez szemrania przyjął f jakby j w Galicyi 
z tych samyeh pobudek toż samo był uczynił.

Mówimy to wyrażme, ażeby meoskarzano nas o chci
wość, niewyrozumiałość, a w skutek ego, jak zwykle, o
obskurantyzm i podobne wady ,

Na kilka lat, a nawet kilka dziesiątków lat przed krwa
wą katastrofą 1846 r. poczęto w prawdzie w sejmie sta
nowym Galicyjskim uczuwać potrzebę zmiany spraw pań
szczyźnianych i zauważano, iż prawo z,0gięcin kościel
nych nieforytuje gospodarstwa rolnego wedle nowszych 
wyobrażeń agronomii i ekonomii politycznej: czemuż, kie
dy ówcześne prawodawstwo znaleziono na to głuche, lę
kliwe i niepostępowe, nie wzięto się do dzieła drogą pry
watną? Z owych czasów nieznamy ani jednego przykładu 
prywatnój ugody, czy to o dziesięcinę, czy o pańsczyznę; 
lubo i to niedostateczne prawodawstwo, o którem wspomnie
liśmy, niezakazywało podobnych ugód aotyCząCyCh praw 
kościoła, jak zezwalały na to wszystkie prawodawstwa 
upłynionyoh wieków, nawet barbarzyńskie.

Nieurównaliśmy w niczem gruntu nowemu prawodaw
stwu, acz wiedzieć byliśmy powinni, że to potęga, która 
długo się ociąga, lecz jak raz działać pocznie, to jakby 
taranem wali w przeszłość, potęga, którój krótkie, lako
niczne słowa więcój mówią i mogą jak najobszerniejsze 
rozprawy agronomiosno-ekonomiozno-polityozne, ba nawet

jak Fam a niszcząea i burząca rewolucya jaka, którój zre
sztą przed duszną atmosferą lat kilku niemożna było nie- 
przeczuwać i nieprzewidywać.

Wszystko nowe potrzebuje ofiar; wyznajmy zaś, że 
projekta rzeczonego sejmu stanowego jak w czynach tak 
i w słowach pono nie bardzo były do tego skore — li pro 
domo sua  radziły.

Bez tój podstawy ofiar, późniejsza gortjczkowość żądań 
ęMtmfrancuskich i oszołomienie nauką ekonomiczno-po- 
lityczną-angielską o kapitałach, musiały najprzód fałszy
we pujęcia po kraju rozsiać, a potóm sprowadzić u nas 
pojawy podobne tym jakie się w sali jeu  de Pommse, 
gdzieindziej przytrafiły— i to na obszerniejszej nieco sce
nie, lub wreszcie takie, przeciw którym dzisiaj walczy
my....

We Francyi zaprzysiężono wprawdzie w rzeczonój sali 
20 czerwca 1789 r. przez aklamacyą ówczesnego parla
mentu zniesienie wszelkiego poddaństwa i wszelkich oię- 
żarów ziemi, i to za wynagrodzeniem; ale z dziesięcinami 
kościełnemi miała się tam rzecz inaczój. Te bowiam nie- 
tyle na szlachcie i wielkich właścicielach dóbr ciążyły, 
ile na mieszkańca wiejskim, który posiadłości te na bar
dzo drobne niekiedy części podzielone dożywotnie lub 
wieczyśoie dzierżawił i ciężar kościoła daleko przykrzej
szy jak u nas ponosić musiał. *) W Anglii znowu nie 
zniesienie praw feudalnych, lecz system kontynentalny 
Napoleona I zwrócił ku ziemi i jój produkcyi próżnujące 
po tenczas kapitały i ztąd ta czarująca nam głowy potęga 
rolnego przemysłu i rolnój industryi tego kraju.

Są to zupełnie inne jak nasza okoliczności.
Jeżeli powabnym jest komfort angielski, zbytek fran

cuski, to niepowinniśmy o daleko ważniejszej i świętszój 
prawdzie zapominać: że cudzem nikt się niezbogacił i że 
wprzód walczyć, ofiary ponosić i pracować należy, nim u- 
żywać.....

*) Hiłtorya rewol. franc, przez Thiersa..
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ko wystąpienia Niemiec i opanowania morza Bałtyckiego kolejno codzien przychodzą. W  miarę wstępowania

bie jeden z
mu ministra
nie jbyło znakiem

»ddu U M e£ ld W y at,p iłłkPf r '9Wem.od 1.ic. ^ cych od la‘ 15tu  do 2 0 tu Ss ł u ż b " ya t a k ż e ^ ę -  juui m eazid  znaczna kolumna I sem robm i^n, .•  ______ „u.,..
ksandra, lecz chwilową potrzebą, sprowadzoną przez nie- |  , ’ w ,m“ 1oddzia/ ow'i Wystąpił;
pewność polityki francusko-angielskiej, i że przy pierw- I w n» Abdul—JWedżid znaczna
szei docodnói snnsnhnnśpi ksiaźo Aleksander czóm iest I v Jj»eieiska. Po kilku jednak rfnhnroh|  Po kilko jednak JoT m h" w l S S U ta S  k ^ o i J s T S S . L Ł t l S * .  » ? * %  i* ‘

bom me mógł , bom powiedsiał za wiele ale dziś wi- ^  . W szyscy zaś odznaczają się wojenną postaw ą, dziel-
dzicie, źe przewidsema moje się sprawdziły. Książę Ale- I K batery j jewe ^ . 4  maja, działaniem  brandkul I nością i piękną nad podziw okazałością,
ksander powołał znowu do rządów p. Goroszamna i przy- I b d , yi . »rzegu Dunaju, zapalone z o s t a ł y /  kr • k t au  w
tłumił w Serbii partyą rosyjską, która skłoniła się do f  .J ko?zsry  dla kanonierów n a d - | Kraje Nadbałtyckie.
Rosyi nie z interesu jak w Grecyi, lecz z niepewności /  •D, ryj nieprzyjacielskich. W edług  o trzy- I J o u rn a l de 8 t  -  P e te r  *hnu*n « *
polityki zachodniej. Serbia czeka dziś spełnienia swych 2  z ih !h ; T i ’ 8*m komendant ^ i e r d z y  M ussa biuletyn urzędow y o odparciu angfelskiei
życzeń nie prze. Rosyą, lecz przez Francją i Turcyą. pa^ ra ,»ablty  «o»toł. I s k a d r j  P l(imridgay od B S f f l r  %

Wojua zapewnie będzie długą, ale ehoćby była 301etnią, I ,, o ste r u n ki pod. S y ‘‘f tOr̂ , przód o- I Jen .-m «j„r W endt s z e f  oddnlutu  wojskowego w m ie
nikt jój żałować Ole będzie, bo owoce jój będą pożywne I OJ>łvp { * * ponad Dunajem między ujściami I seie W aza , z ło ż y ł pod d 8  b m rannrł n ™rmie~
i złote. Marsze lądowe są powolne na wschodzie, dla te - I skiłK L v t f l  Pt  y  po«nocy flotylli łodzi kanonier- I napadzie n ieprzyjaciół na w vh/oeT . L* ? a •
go, źe kraj nie posiada prawie żadnych zasobów. Ze b^  ” yf.9?yw.,ły  W ^ l n e  wycieczki na praw y I  7 Lm^^ o 3^i nonn>,Hnf.f Fmlandyi. W  d.
Stambułu do Szumli jest 18 marszów, a nawet 22. Tyle I j.d ® kl *. zn.I8ZCKy ły  kilka najbliższych posterun- I eielskie svonalfiAifw* ,u dw ie parow e fregaty an - 
dni maszerował Sadik pasza zkozakaii. Wojsko jest wy- ^ ! T O C? ,skich* P g 8mIoe •'“ # ! ! » ?  Si? 1° miasta

staT rhoT n ,eUPS? b L t e " ygws?ey b 'r d ^ ^ z js t^ " p r a te "  I Ud L ipr* 4  S ^ l 2 S S i ? 5 l ^ € l S ,“ I S T Ł a * ^  * ^  ‘  ° ™ j
kobiety s , chore. Wojsko zachodnie inalazło się w in;  u k J z y w ^  p rzed ^K rajo ^ą116 D̂ y  ■ z&c^ . \ y ^  Ą I w io L r ^ p o T e Z f j  a r ^ S f e f
nym świacie. Cierpi ono, ale się nie skarży, bo spełoia I uznaj, ea  potrzebne posvA ó l en--lejt* Liprandi I nęła  z flagą parlam entarską do brzegu; burmistrz,
missyą ludzkości. Dzielna obrona Sylistryi wszystkich za- kie oddziały za rzeke Ajo 0154811 do czasu ,ek" I  kt®ry P™yjffl»wał oficera w niej przybyłego, na pv- 
palą. Zdaja się dziś pewnćtn, że Mussa pasza zginął od cie,u Jedea . V w ta  na zw iady o n iep rz y ja -I  tania i żądania jeg o  odpow iedział, że mu nie może 
kuli działowój. Był to utalentowany oficer i mąż prawy. z sześcia szw adronów  oddf!,ał®w > sk ładający  się |  dozwolić zbliżyć się bardziej do m iasta, ani też n i- 
Odrzucił 2 miliony ofiarowane mu przez księcia Paskie- I k8j«cia W arszaw skieo  PM*u , .h»e*rów  jen.-feldm . I szczyć statki i to co oni zow ią kontrabandą morska 
wicze sa wydanie fortecy. Zostawił on w Stambule żonę I kdw dońskich nr RS 1 Jednei *eciny pułku koza- I Angielski oficer oddalił s ię , grożąc, że s iła  oDanme 

Omer pasza posłał szubie honorowa Iskander I w raz z 4ma działam i lek k o -I miasto. Rzeczyw iście «knłn ż t ł i ;

atakiem na Krym. Z Tulonu wypływa ciągle wojsko. I kcy^unTósł me* nIn*1,!i’ 8Prze®zn|® z daną mu in s tru -I  ogniem z d z ia ł i ręcznej broni, ni
Pokazuje się w nim cholera, ale rzadko. Avignon ma by<51 8„v Drzez rzeko ni?- m sweJ odwag'> > p rz e sz e d ł- I  dziano z szalup ogniem arty leryi i z muszkietów
dzisiaj najwięcej wystawiony na tę chorobę. Francuzi po- I na S )0fkanie zrialrf, - szybko ru sz y ł do K araku ł I W alka trw a ła  blisko do północy w reszcie nienrzv-* 
jednali się znowu s racami kongrewskiemi i tworzą ba- j ff0 8j^a byj a uJ<icego się tam n ieprzyjaciela, któ- I jaciel zmuszony zo sta ł cofnąć sie a dwie uszkodzo-
terye rakietników, które posyłają do Stambułu. Dawniój i Ł{a w JlCzbie “ M pełnie nieznana. Turcy, s to ją - I  ne szalupy z znaczną liczbą zabitych i rannych i
rzadko ożywali oni rakiet i tylko w Algeryi. — Grecy I naszemu o d d z ia łu j  ty8]^ Cy ,“ dz*». dozw ohw szy I z resztą  niewielu w ioślarzy uprow adzić; jedna sz a -  
krzyczą na nowe ministerstwo, jako narzucone ,<.*1^ rr Pr ecjsć nieostrożnie przez b ł o - |  lupa z 2 2  maitkami wzietvmi w niew ole. n w « . i . i .

1 I naszemu oddziałnm; i . . 1 a’ - ' l , uiewieiu wioślarzy uprowaazic; jedni
,e _ ¥ . . . jczke To»i> PreeJsd nieostrożnie^ przez b ł o - I  lupa z 2 2  majtkami wziętymi w niewolę, poz
i Grecyą chodaić ^  skr **“) > Za“ ^ ‘ ?b'  W r^kafth «w yei> ęów . M iędzy majtkami b y ł

ranortu I I. ____ _   i  * y u |f t, ft  Dft^tcpnic rzucili SIC na fjt—. I  rARnirph A . ż l f l  a a h i ł p n n  n ^ n a w a  i  X   ».* . * .

pozostałaobcych, zapominając, źe Francuz1 i Anglicy zajęli ‘o 4chprzed utworzeniem tego ministeryum
kontr-adinirała Barbier de Tinan, 1000
wało w Epirze. Bandy greckie poddają

mają " Ż ™ ? ' * ? '
' k'e ; |  my B a s z i - B u z u t C ^ 0''8 ^ " i a L T r S a ^ n f  ? '  T I ’ P-8t",ety  ! Całe ^ j e u i e .  WedTu“ 'zeznań ,*ó l ircva I „„..ł.. ° w w spierane jazdą regu la rną, o to -I  ców inne szalnnv __ ;ai  J , .

Turcyą mianowały komissarzów politycznych, którzy

H uzarv ■ .  . .  , ■ ' *  .. . p°~ l  U B , ę a i  w cale nieznaczna; czterech tylko ludzi ! < > k i r n

- t  Z ! * * . T f  9 i rle.by « v * £ lB rahestadt i Uleaborg, ocalone
w spartego przez śm iałych

^ y*tBw Zr zck*.lQ0Ści R0SZf da 1 .uniknąć L"lryf  } defi-  j skuteczne, i z koa mieszkańców. Nadmienić jeszcze  należy, że wojska 
te z nader dalekich okolic nadciągnęły  z n iesłycha-
nirm nn«nifiCh601 J KOm iAnip 4 0 — lJT /ii__

sobistości i ka- j “V ; 7 " _ d » onr . " ? n5®Czn^ c^ trKeba. by^ °  porzucić je  I te z nader dalekich okolic i  
i-greckiój Pery, i • nierównym ,n ^ C®y?*ini am“^ ° Ł )neini’ W  tym j nym pośpiechem: kompanie 
ozycyi Reszyda. L nam ik  K ars ddz,af  n*8Z p0 8 naczn^ stratę: I kiej piechofy p rzyby łe  z W 
i dmara nos™ pułkownik Karamzin i dwaj ober-oficerowie nnloni; I «jk v 1 v 1 4 6  w iorst :

cytów. w  świecie stambulskim pełnym osobistości i ka
bał. a wystawionym na komentarze włosko 12go batalionu finlandz-
trudno jest odgadnąć przyczynę zmiany pozycyi Reszyda. ownik K ar**.-^az.ia,f  na8* P ”u,Un * “u,*c.zn^ stratę: I kiej piechofy p rzybyłe z Wazv* w  ciaffu dwóch dni
Zdaje się, że Reszyd uległ pod skargami Omera paszy, ?» . P. n*,a 1 dw .̂ J «ber-oficerowie polegli, I odbyły 1 4 6  w iorst drogi z tych 9 6  pieszo, a 6 0
wp/ywem m .n u lk .  do St.-Ara.ud i ui,łareui wtondj . . „ ‘“ . S .  uhołó  ó '0”0 ’ " lżsl5>,cl' po eg łych  i n  wou»cti. O ddziul „ ty le r y f  w «d łcu w .rt«  dniu

szeregów «  e  ■ ,  -  .  -  " i ł ł l C I  ł l  W  « U « V B n u i n »  u u i t

., oz°st®ły I p rzybył z powiatu nerpiskiego przebyw szy 2 3 0  w iorst

W iedeń 22 czerwca. Korespondencya Austrya- niepowodzenie, cofał się z wolna, nie przestoiac k^k  Urczki , 1 ]  j  mieszkańców w ciągu ca łe, u- 
cka pisze: „Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła za krokiem powstrzym ywaćgwałtównvch^takó^ IhnW  a. 8zczegórniej następujących: komendant ru-
iż wiadomość podana przez wiele daienników o mającój przyjaciela, nych ataków m e- lęhomćj bateryi artyleryi garnizonowćj okręgu fin_

l*and2kiego kap. Jerkuczenko, major Simonów, 8c»



C Z A S .

przydzielony do 12go  batalionu, sotnik kozacki £ * “ ] 
gutin, chorąży K lew cow , adj. kap. J a ck , porucznicy 
Gestryn i L ew on. M iędzy mieszkańcami miasta naj- 
w ievszy  udzia ł mieli w  bitw ie radzca haudlowy 
D inner, burmistrz K oss, obrońca rządow y Holm, ku- 
'. ifec Schingel i dym issyonowany kapitan Artem iew, 
który stan a ł na czele zbrojnej m łodz:eży.

—  D n ia '1 8  b. m. p rzyb yły  do portu memelskiego 
wojenne okręty angielskie „Amphion" i „Archer a 
później 3  statki duńskie ładow ne w ęglem  ' zbożem  
i stan ę ły  na kotw icy tuż przy okrętach. 8tatk i te 
p rzek roczy ły  blokadę przed parą tygodniam i, i na 
w ysokości Gotland w zięte  zosta ły  przez korwetę 

Archer" i przyprowadzono tu przez majtków angiel
skich. Ośmiu schw ytanych marynarzy duńskich w y
sadzono dniem poprzednio na ląd.

T u r c y a.
Pressa  w iedeńska zam ieszcza następującą depeszę  

telegraficzną bez miejsca i daty: W  dniu 1 5  b. m.
Turcy ponowili attak na w ojska rosyjskie stojące pod 
S vlistrya  od strony rzeki i odnieśli znowu zw ycięztw o. 
R osyanie zmuszemi byli cofnąć się  do K ^ râ u
Korpus jenerał* Grottenhjelma odparty do Kusgunu 
niezm ienił stanow iska sw ego  od ld g o  b. m.

C. rZ  Cor. p isze: W ed łu g  wiarogodnej depeszy
z Bukaresztu l o g o ,  w ojska angielsk ie, które przy
b y ły  l i g o  do W arny, odbyw szy tylko dniówkę, ru
s z y ły  nazajutrz do Kustendżie. Czy stamtąd udadzą 
się  do Prawodi lub też do B azarczyk a , z pew nością  
pow iedzieć niemożna, w szak że to p ew na, że  korpus 
obserw acyjny rosyjski stojący na drodze z Sylistryi 
do B azarczyka, na wiadom ość o ruchu w ojsk p o sił
kow ych cofać się  począł. Korpus obserw acyjny tu
recki p osu w ał się  za nim i jak donoszą kilkakrotnie 
ucierał się  z Rosyanami. Rosyanie odciągają od 
D żiurdżew a i Said pasza komendant Ruszczuka za
n iechał przygotowań czynionych na przypadek oble
gania tej tw ierdzy, gd yż nic nie dozw ala przypu
sz c z a ć , aby się  do jej oblężenia zabierano.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 4  czerw ca. D eszcz  rz ę s is ty  p a d a ją c y  p rz e z  ca ły  

d z ień  o n e g d a jsz y , w k tó ry m  u  n as zw yk le  ob ch o d zo n ą  by w a 
o k taw a  B ożego  C ia ła , p ro cesy ą  z k o śc io ła  A rc h i-P re z b y te ry a ln e -  
g o  P a n n y  M a ry i,  p rz e sz k o d z ił o d b y c iu  się  te j  u ro czy sto śc i n a  m 
R y n k u  m iasta  K ra k o w a  i  o k taw a  z a k o ń cz y ła  się  p ro c e sy ą  w e- I 
w n ą trz  k o śc io ła  P a n n y  M a ry i. . .  . .  1

Z  t ś j  sa m śj p rzy czy n y  zdaw ało  s ię ,  że  i ta k  zw any  Kom/f
Z w ierzyn iecki , o b ch ó d  śc iś le  z  p ro cesy ą  p u b lic z n ą  P  M a ry i 
n a  R y n k u  p o łączo n y , n iep o w in ien  b y ł  m ieć  m iejsca . O b ch ó d  a l
bow iem  w spom niony , p o le g a ją c y  n a  w iadom śm  p o d an iu , o n ap a 
d z ie  n ieg d y ś T a ta ró w  n a  p rzed m ieśc ia  k rak o w sk ie , w  czasie  w ła 
śn ie  ok taw y  B o żeg o  C ia ła ,  i  o w alecznym  o d p a rc iu  tak o w eg o  
p rz e z  cech  ry b a c k i, a sy stu jący  w łaśn ie  w ów czas t ś j  u ro czy sto śc i, 
o ty le  ty lk o  zd an iem  naszym  je s t  ciekaw ym  i  p o szan o w an ia  g o 
dnym  o ile  z u ro czy sto śc ią  s ta n o w iącą  p rz e d  la ty  je g o  epokę, 
je d n ą  ’tw o rzy  c a ło ś ć ,— o ile  w reszc ie  ob o k  d o p e łn ie n ia  a k tu  r e 
l ig i jn e g o , u w ieczn ia  za razem  p am ięć  czynu  tra d y c y ą  u św ię co n e
go  i o p rzy w iązan iu  n aszeg o  lu d u , do  p o d o bnych  p o d ań  zaśw iad 
cza . K o n ik  z w ie rz y n ie c k i, b e z  u ro k u  w spom nien ia  k tó re  u w ie 
czn ić  j e s t  ja k o b y  p rz e z n a c z o n y m , b e z  o k a z a łś j pom py p rocesy i 
B o ż eg o  C ia ł a , k tó r a  m u  d o p iś ro  p o b o żn ą  d a je  c e c h ę , b y łb y  z d a 
n iem  n aszśm  b a rd z o  n ie sm a czn ą  p a ro d y ą  n iem ieck ich  h an sw u r-  
s tó w , n ie  lic u ją c ą  w cale , an i z te a tre m  n a  k tó ry m  je s t  o d p ra 
w ia n ą , an i z o b y cza jam i lu d u ,  do  k tó re g o  w y o b raźn i g łó w n ie

p rzem aw iać  w inna. # .
Z d a je  się  a to l i ,  i e  j a k  w ie le  in nych  n ie ró w n ie  św ię tszy ch  p o - ^  

m ięd zy  n am i rzeczy , p a d ło  ofiarą  z a p o m n ie n ia , o b o ję tn o śc i lub  
sp ik n io n eg o  lo s u ,  ta k  i K o n ik  zw ierzy n ieck i, sk azan y m  j e s t  na  
ofiarę sp ek u lacy i k ilk u  opo jów , k tó rz y  w obch o d z ie  ty m  m ew i- 
d z ą  n ic  in n eg o , ty lk o  sp o so b n o ść  w y łu d zen ia  k ilk u  g ra jc a ró w  od 
g aw ro n ó w  u liczn y ch  i p rz e p ic ia  ich  w to w arzy stw ie  p o d o b n śj do 
s ie b ie  h a ła s try . K o n ik  z w ie rz y n ie c k i, k tó re g o  k u rs  d aw n iś j k o ń 
czy ł się p o d  oknam i B isk u p ieg o  p a ła c u ,  g d z ie  g o  sk rom nym  j 
raczono  d a tk ie m , p o c z ą ł ju ż  o d  l a t  k ilk u , w b ra k u  b isk u p ie g o  ( 
z a g lą d a ć  do innych  o k ie n , i  w ty m  ce lu  p o k azy w a ł się  aż  n a  
R y n k u  K rakow sk im . B y ła  to  w p raw d z ie  n o w o ś ć , d a ją c a  się  m o- 
i e  w y tłó m aczy ć  spalen iem  p a ła c u  b is k u p ie g o , a le  n ie b y ła  to  j e 
szcze  p ro s ty tu c y a  i fry m ark a  u św ięconego  r e l ig ią  c a łeg o  lu d u  i 
zw yczaju . O n e g d a j a to l i , k ie d y  pom im o deszczu , pom im o że  p ro -  j 
cesv a  z k o śc io ła  P .  M a ry i n ie  w yszła  n a  R y n e k  K ra k o w s k i, . 
K o n ik  zw ierzy n ieck i p o k a z a ł się  m im o to m e ty lk o  n a  R y n k u  K ra -  , 
k o w sk im , a le  w  to w arzy stw ie  k ilk u  p ijan y ch  sk rz y p ic ie l i , i  co , 
n as  n a iw ięcś j zd z iw iło  i zg o rszy ło  , W a systen cy t sz ta n d a ru  { zn a -  
ków  cechu ry b a c k ie g o ,  o b je ż d ż a ł n a k s z ta ł t  hecy  bnoskoków  

ce ln ie jsze  u lice  m ia s ta  n a sz e g o ; k ied y śm y  UJ _ ’ rv n .P! Z? 
k ażd y m  n ie led w ie  dom em , za  k i lk a  w y łu d zo n y c  l  s ^ b y  ja k i
z  o k ien  rzu co n y ch  g ra jc a ró w , w y p raw ia ł k o z io łk i J 7 J  
w o d z ic ie lm a łp  lu b  n ied ź w ie d z i, g ro m a d z ił ko ło  s ie b ie  tłu m

i  b a w ił g o  n a jm iz e rn ie jsz ą  w  św iecie  m a s k a ra d ą , k tó r a  w  p o 
d obnym  p o ło żen iu  i n a  podobnych  m ie jsc a c h , z  w sze lk ieg o  t r a 
dycy jn eg o  zn aczen ia  ogo ło co n ą  b y ć  m u s i a ł a w c z o r a j , z  p ra 
w dziw ym  sm u tk iem  p rzyzna*  m usieliśm y, że  zm y sł p o szanow a
n ia  t e g o ,  co g d z ie in d z ie j sam a w iara  ca łeg o  lu d u  od  w sze lk iśj 
p ro fan a cy i s ło n ić  z w y k ła , m usi b y ć  pom ięd zy  n am i z a ta r ty m , 
k ie d y  p o d o b n y  o bchód , ja k im  b y ł u  n as d o tą d  K o n ik  z w ie rzy 
n ie c k i , w olno j e s t  b e z k a rn ie  p ro sty tu o w ać  p ie rw sze m u  lepszem u , 
k to  w sią d z ie  n a  w y d rążo n e  niecki i k o n o p ian ą  b ro d ę  p rzy p ra w i.

S zanow ać zw yczaje  p u b lic z n e , św ięcić  p o d a n ia  k ra jo w e , j e s t  
o bow iązk iem , n a d  k tó re g o  w ykonaniem  m y sam i czuw ać pow in
n iśm y , b o  W ła d z a ,  d a je  z sw śj s tro n y  p raw d ziw y  d o w ó d  sw o
je g o  d la  n ich  p o sz a n o w a n ia , k iedy  n a  o bchody  po d o b n e  zezw ala.
N a d  obchodem  K o n ik a  zw ie rzy n ieck ieg o , z d a je  się że  sz czeg ó l- 
n iś j  cech  ry b a c k i czuw ać m a p o w in n o ść , k ie d y  je g o  sz ta n d a ry  

zn ak i to w arzy sz ą  je g o  w ycieczce , i k ie d y  m u  asy sten cy ą  sw oją 
d o d a ją  n ie ja k iś j pow ag i. Z apy tu jem y  się  p rz e to  p p . s ta rszy ch  
zg ro m ad zen ia  ry b a c k ie g o , czyli s ta tu ta  lu b  in n e  p rz e p isy  cech o 
w e p o zw a la ją  n a  t o , ażeb y  chorągw ie  cechow e, asy sto w ały  hecom  
u licznym  i że b ra n in ie  p ija c k iś j ,  j a k iś j  w  d n iu  p ozaw czora jszym  
c a łe  n asze  m iasto  b y ło  n ie s te ty  św iad k iem  ?

  Z  D y rek cy i T o w arzy stw a  S z tu k  p ię k n y c h  w ysadzono  K o -
m isy ą  ce lem  zap ro jek to w an ia  p rzed m io tu  do  ry c in y , m a jącś j b y ć  
w ty m  ro k u  m iędzy  akcyonaryuszów  T o w a rz y stw a  ro z d a n ą . K o -  
m isya w y b ra ła  w ty m  celu  okno ro b o ty  H u b n e ra  w  D reźn ie  
z p rzed staw ie n ie m  św . J a c k a ,  a  sp raw io n e  za  2 0 0 0  ta l. p rz e z  
h r . A le k sa n d ra  P rz e ź d z ie c k ie g o , zn ak o m iteg o  m iło śn ik a  sz tu k  i 
b a d acz a  i  p rzezn aczo n e  w darze  do K o śc io ła  D o m in ik ań sk ieg o  
p odobno  do  k ap licy  O rlik o w śj. N iew ierny , czy  p ro p o zy cy a  ta  
K om isy i n ie b y ła  p r z y ję tą , czy u zn an o  tru d n o ść  w  o b io rze  d z ie 
ł a  k tó re  m ało  k to  w id z ia ł, d o ść  że  p rz e d m io t ra z  je sz c z e  
w ró c ił do K o m isy i, i n a  n a jb liższćm  z e b ra n iu  D y rek cy i pon o 
w nie  m a  b y ć  w niesiony . T ym czasem  ró ż n e  in n e  je sz c z e  p ro je 
k to w an o  do  t ś j  ry c in y  znakom itsze d z ie ła  a r ty s ty c z n e , j a k o t o : 
w ie lk i o ł ta rz  w  k o śc ie le  P- M a ry i rz e ź b y  W ita  S to sa , M ad o n n ę  
A n d re a  d e l S arto  z  ob razów  h ra b in y  A rtu ro w e j P o to c k ie j , M a
d o nnę śn ie żn ą  S ta t t le ra  w p o siad an iu  h r . M o sz y ń sk ie g o , ob raz  
L ek sy ck ieg o  z K a lw a ry i ,  ob lężen ie  C zęstochow y S uchod o lsk ieg o  
w łasn o ść  h ra b ie g o  S z e m b e k a ,a  zapew ne i  w ie le  in n y ch  jeszcze, 
Z d a je  n am  s ię ,  że  w łaśn ie  z ty c h  tu  w ym ien ionych  d z ie ł na j-  
m n iśj k w alifiku je  się o k n o , a  p rzed ew szy stk iśm  d la te g o , że  n ie  
p rz e z  ro d a k a  ro b io n e , g d y  to w arzy stw o  m a b y ć  w ła śn ie  o g n i
sk iem  sz tu k i w k ra ju  k w itn ą c ś j , a  p o tśm  tru d n o  o rzec  o tś m  
czego  się  n ie w id z ia ło , okno zaś d o tychczas j e s t  w  D re ź n ie . P rz e d 
m io t w y b ran y  n a  p ie rw szy  ra z  sz czeg ó ln iś j, w in ien  b y ć  zd an iem  
n aszśm  n ie jak o  lis tem  po leca jący m  to w arzy stw o  p u b liczn o śc i k ra -  
jo w ś j a  n a w e t i z a g ra n ic z n ś j , i ob o k  w ew n ę trz n ś j w arto śc i a r -  
ty sty cz n ć j n ie  d la  ca łeg o  o g ó łu  p u b liczn o śc i p rz y stę p n e j, innem i
je sz c z e  pow in ien  się  za lo tam i szczycić . N iem asz  d z ie ła  k tó re b y
w szystk im  w aru n k o m  ta k  dosko n a le  o d pow iadało  j a k  o łta rz  M a -  

ry ack i. R y su n e k  zeń  z d ję ty  liczy  się do n a jd aw n ie jszy ch  życzeń  
i  znaw ców  i  p o b o ż n y c h , ry c in a  go p rz e d s ta w ia ją c a  b y ła b y  m e- 
ty lk o  n a jp ięk n ie jsz y m  u pom ink iem  d la  cz ło n k ó w  T o w arz y stw a , 
a le  za razem  w ie lk a  m oc e g zem p la rzy  ro z e sz ła b y  się  pó  k ra ju  i 
za  g r a n ic ą ,  g d z ie  nam  zazd ro szczą  p o sia d an ia  najw ięk szeg o  
n a jp ięk n ie jsz eg o  z d z ie ł S to s s a , k tó re g o  rz e ź b y  cbow ają  w N ie m 
czech  za  sz k łem  j a k  re lik w ie . N a  ta k ą  ry c in ę  n ie  ża lb y  w ię 
k szeg o  n a k ła d u . Id z ie  tu  ty lk o  o t o , że  n a  m ied z io ry t lu b  s ta -  
lo ry t  ju ż  te g o  ro k u  za  p ó ź n o , a  ch ro m o lito g ra fia  n iezd o ln a  m o
że  o d d ać  k o n tu ró w  rz e ź b y  w ta k iś j  czy sto śc i j a k  te g o  sum ien 
n o ść  k o p ii w ym ag a . Z  d ru g iś j zaś s tro n y  czy  d a ć  w  ty m  je szcze  
ro k u  ry c in ę  z t ś j  rz e ź b y  t a k ą  ja k ą  d a ć  m o ż n a , zo s taw ia jąc  j a k  
n a jd o k ład n ie jsz e  w ykonan ie  ca łeg o  o łta rz a  w raz  z d rzw iam i na  
l a ta  p ó ź n ie js z e ?  Z dan iem  n aszśm  b y ło b y  to  m oże na jw łaśc iw sze , 
b o  k tó ż  w ie  za  w ie le  ta m  la t  znajdzie  się  do ść  czasu  i  fu n d u 
szów , żeb y  o łta rz  te n  w p o w tó rn śj w ydać ry c in ie  n a  m ied z i lub  
s t a l i , k tó r ś j  w yrycie  g ru b y  p ien iąd z  i  p a rę  la t  czasu  w ym aga.

—  W  d n iu  w czora jszym  o d b y ł się p o g rz e b  zn an eg o  tu te j
szego  o b y w a te la , A le k sa n d ra  D u n in a  W ąsow icza .

  K a rd y n a ł  R affae le  F o rn a r i ,  u m arł w  R z y m ie  d n ia  2 2 go
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Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22 cierwca. (Ber. biór. te l.)  Nadzwyczajną 
drogą nadeszła lu ze Stambułu 15go wiadomość, że dniem 
wprzód 14go wieczór zawarta została między Austryą a Por- 
tą konwencya względem ewentualnego zajęcia księstw 
Naddunajskich przez wojska austryackie. (Podanie to fran
cuskiego Monitora, potwierdzają uadesiłe dzisiaj z Wie
dnia wiadomości).

N e a p o l  16go. Wywóz bydła, zapewne w skutku zna
cznych zamówień dla wojsk francuskich na Wschód, za
kazany.

K o n s t a n t y n o p o l  12go (s  Koresp. Austr.') Eska
dra a n g ie lsk o  -  francuska stoi wciąż jeszcze pod Balczy- 
kiem. W Warnie jest tylko 4  żaglowych a 14 parowych 
okrętów. Znowu schwytano 6 statków greckich z kon
trabandą wojenną. Komissarz turecki wyjechał do Paryż- 
za pożyciką.

T r e b i z o n d a  4go. Odwołanie księcia Dołgorukiego > 
Teheranu potwierdza s ię , tudzież zamianowanie w jeg< 
mie'sce posłem przy dworze perskim p. Kanikowa.

A t e n y  16go (r, Kor. Austr.) Nowo mianowany mi
nister prezyd -nt Maurokordatos, miał jak słychać odmó 
wić ofiarowanego sobie urzędu (Radzie ministrów prze 
wodniczył tymozasowo Kanaris). Hadźi Petros wzmocni
wszy się oddziałem powstańców pod wodzą Phannoki wy
ruszył w 8000 ludzi na Lurissę. Philaretos trzyma w po
siadaniu swojem wschodnią Tessalię i wysłaną przeciwit 
sobie z Volo kolumnę turecką odparł. Przybył tu paro 
wiec francuski z wojskiem, którego przeznaczenie ni** 
wiadome. Tsami Ksratasso poddał się i z oddziałem sw > 
im  w y s ła n y  d o  N e g r o p o n tu .  W  Pirous stoją francuski *•* 
kręt admiralski „ G o m e r ,“  k o r w e ta  a u s t r y a e k a  „M inor-v ,
angielska fregata „LIander* i grecki parowiec „Ott* “ 
W Epirze zupełna spokojność.

W tych dniach nic nie zaszło stanowczego nad Duna 
jem. Rosyanie opuszczają pozycye swoje między Alutą ■ 
Ardżysą, ograniczając się na wschodniój części Woło
szczyzny, wszakże trzymają się dotychczas brzegów Du
naju i podobno nawet stoją w Islas (przy ujściu Aluty 
wszelako utrzymują, że Rosyanie opuszczą Dźjurdżewo. 
Lubo doniesienia o zaniechaniu oblężenia Sylistryi byli 
przedwczesne, wszelako roboty oblężnicze wstrzymane od 
krwawego zajścia w d. 13 b. m. Turcy opanowali na'- et 
brzegi Dunaju i podobno wystawili tam baterye, z któ
rych biją na wyspy.

G azeta Tryestka  donosi ze Stambułu, że Rosyanie 
opuścili w Azyi granicę turecką i częścią cofnęli się do 
Gumri, częścią na północ, skąd wnoszą, iż Czerkiesi sa- 
grażają w pobliżu Rosyanom. Komendant Suchum- » 
le jest Sefer bej, Czerkies trzymany dawniej pod st- azą 
w Stambule.

O śmierci Mussa paszy donosi Journal de Const 
tinople , iż tenże raniony został 2gO granatem w oz 
attaku i niebawem żyć przestał.

Zakaz wywozu jęczmienia i owsa z Multan do Ga ' ,yi 
wstrzymany został.

Król pruski spodziewany był w tym jeszcze tygodniu 
w Berlinie z podróży swojój do Prus wschodnich. Ns> 
granicy rosyjskiej witali króla przybyli umyślnie w tym 
celu z Petersburga jen. adjut. cesarski Grunwald i pe? 
nomocnik wojskewy pruski w Petersburgu pułk. hr. k r 
ster. Minister Manteuffel wyjechał na spotkanie król io  
Bydgoszczy.

Minister spraw wewn. p. Westphalen, wydał ok .u;k 
do wszystkich rządów prowincyonałnych celem obos 
nego czuwania nad dziennikami zagranicznemi z pow•< u, 
iż prawo nie daje władzy tyle środków przeciw nit Je 
przeciw krajowym.

Ostatni S taa ts  Anzeiger pruski zawiera prawo 
iyczce 30 mil. tal. na wydatki wojskowe; prawo tycząc  
się podwyższenia podatków dochodowego, klassyczce"'• 
podatku od miewa i rzezi, których nadwyżka prac ■> 
czoną jest na procenta pomienionój pożyczki; tudzie: 
skrypt królewski względem zaciągnienia tymczasowo 
tylko milionów talarów na 4 7 a%, z prowizyą 1% , am 
tyzacyą 1% i P° kursie 94 za 100.

Sprawozdanie z posiedzenia Izby lordów w d. 19 b - 
którego treść podała nam przed dwoma dniami de 
telegraficzna, dla braku miejsca w dzisiejszym d z ie f - 
odłożyć musimy do wtorku.


